r. Dnia 22 Lipca. 


CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rodznie . . . . re. dk, — 
Półrocznia n tk. GO 
Kwartalnie SED 2k. BO 
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w Królestwie I Cósarstwie: 


Rocznie . s.. . -s m. là k, — 
Półrocznie koo WŚ Gk. 50. 


Cana pojedynczego nemieru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dzis: Maryi Magdalény. 
Jutro: Apolinarego B. M. 
Wschód słońca o godz. 4 min. 6. Zachód o godz. 8 min. 5, 
Długość dnia godz. 15 min. 59. Ubyło dnia godzin 0O minut 40, 


USTAWA 


WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA 


OCZYSZCZANIA i SPRZEDAŻY 
SPLEZTUSU. 
NE); Ma 


mniej trzy czwarte 
Jeżeli zgromadzenie nie będzie odpowiada- 
ło powyższym: zastrzeżeniom, naówczas po 
dwóch tygodniach zwołane zostanie powtór- 
ne zgromadzenie ogólne, które będzie pra- 
womocnem bez względu na ilość akcyj wte- 
dy złożonych. O tem zarząd obowiązany 
jest objaśnić, zwołując akcyonaryuszów. Na. 
tem powtórnem zgromadzeniu będą roz- 
trzygane tylko sprawy, które miały być 
poddane obradom zgromadzenia niedoszłe- 
go do skutku. | 

$ 56. Uchwały zgromadzeń ogólnych ma- 
JĄ moc obowiązującą, jeżeli zapadną wię- 
kszością trzech czwartych głosów, biorą- 
cych udział w głosowaniu, czy to akcyona- 
ryuszów czy też ich pełnomocników (art. 


(Dokończenie — patrz Nr 159). 


§ öl. O chwili i miejscu zebrania ogól- 
nego akcyonaryusze są uwiadamiani za po- 
mocą ogłoszeń, przynajmniej na miesiąc 
wcześniej. W nich powinny być wskazane 
przedmioty, które mają być poddane uzna- 
niu zebrania ogólnego. Jednocześnie zaś 
zarząd donosi o tem miejscowej władzy po-|52 i 58), przy obliczaniu tych głosów po- 
licyjnej. ŻE. dług zasad art. 52. O ileby zaś nie otrzy- 

§ 52. Akcyonaryusze osobiście biorą u-| mano trzech czwartych części, w takim ra- 
dział w zgromadzeniu ogólnem lub przezjzie zwołuje się powtórnie ogólne zgroma- 
pełnomocników. W tym ostatnim razie o-j dzenie, najpóźniej w ciągu dwóch tygodni 


ogólnej ilości akcyj. 


_Cz 


; | 
pismo przemysłowe, han 
Biuro Redakcyi i Administracyi 
uliecn Piotrkowska, hotel Humburski Nr. 275. 


| 

| 

| a a a 

| Adres telegratieczny: : | 
| IEUEAITOMSITI, LÖD. 

| 


artek. 


ŁUD 


dlowe i literackie. 


Rękopisy nadesłana bez zastrzeżenia—nia będą rwracane. 


10 (22) Lipca 1886 r. 


OBNA OGLOSZEŃ: 

Za joden wiersz pełitem lub za |sgo 
miejsce 6 k, x nstępstwóm: za 2 razy 
5%, rm B razy 15%, ra & razy 20" 
xa 6 razy 260/, va 6 razy i więcej 
800/,. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Siale B wierszowe ogloszenia adreso: 
we po ra. R miasięcznia. 

[704 należności przowyższających 10 ra 
następstwo dodatkowe ogólne 6°} 


Ogłoszenia przyjrnowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
oraz w Biurach Ogłoszeń Itajohhmana i Frendiera w Warszawie 
i w Kodri a także w Warszawie w składzie H. Hirszfelda nlica 
Mazowiecka Nr 16, wprost Tow. Kred. Ziemskiego. 


zany jest taki wniosek, razem ze swą Opi- 


nią, przedstawić na najbliższem ogólnem 


zebraniu. 


$ 58. Do kierowania obradami zgroma- 
dzenia ogólnego, akcyonaryusze wybierają 
przewodniczącego z pomiędzy siebie. 

$ 59. Postanowienia zebrań ogólnych 
stwierdzają się protokółami, podpisanemi 
przez przewodniczącego na zebraniu, przez 
wszystkich członków zarządu i przynajmniej 
trzech akcyonaryuszów największą liczbę 
akcyj posiadających a obecnych na zebra- 
niu ogólnem. | 

Uwaga. Postanowienia w niniejszej części 
ustawy wymienione a dotyczące: terminu 
zwolywania dorocznych zgromadzeń ogól- 
nych ($ 48), sposobu zwoływania nadzwy- 
czajnych ogólnych zgromadzeń ($ 49), liczby 
akcyj dających prawo głosu na ogólnych 
zgromadzeniach ($ 53), dalej czasu, od któ- 
rego nowi akcyonaryusze przychodzą do 
prawa głosu ($ 54), składania radzie wnio- 


bowiązani zawiadomić o tem zarząd. Peł- 
nomocnikiem może być tylko akcyonaryusz 


i jeden może mieć najwyżej dwa pełno- 
mocnictwa. 
858. Każdy akcyonaryusz może być 


obecnym ua zabraniu ogólnem i brać udział 
w rozstrzyganiu pytań poddanych zebraniu, 
czy to osobiście, czy też przez pełnomoc- 
nictwo. Każda akcya daje prawo do głosu, 
lecz akcyonaryusz może posiadać najwyżej 
dziesięć głosów, tak ‘swoich własnych, jak 
i razem z pochodzącemi z pełnomocnictwa. 
$ 54. Jeżeli akcys w spadku lub inną 
drogą przejdą na własność wspólną kilku 
osób, to prawo uczestniczenia w ogólnem 
"zebraniu służy tyłko jednej, przez nie wy- 
branej. Również i domy handlowe mogą 
mieć jednego tylko przedstawiciela, bez 
względu na ilość posiadanych akcyj, 
$ 56. Do ważności zgromadzeń ogólnych 
potrzebna jest obecność akcyonaryuszów 
lub pełnomocników (art. 42 i 58), przed- 
stawiających łącznie przynajmniej połowę 
kapitału zakładowego. Dla roztrzygnięcia 
zaś pytań dotyczących: rozszerzenia przed- 
sięberstwa, zwiększenia lub zmniejszenia 
kapitału zakładowego, zmiany ustawy i li- 
kwidacyi towarzystwa, wymaga się obec- 
ność akcyonaryuszów, przedstawiających naj- 
t | NETCAR 


14) 


Ludwik Gualdo, 


—— 


i na niem prostą większością zapadło po-jsków, jakie na żądanie akcyonaryuszów 
stanowienia będą prawomocne. To powtór- | mają być poddawane pod decyzyę ogólnych 
ne zgromadzenie roztrząsać może jedynie | zgromadzeń ($ 60), wszystko to może być 
te sprawy, które na poprzedniem nie o-|zmieniane na zasadzie uchwały zgromadze- 
trzymały koniecznych trzech czwartych gło-jnia ogólnego, zatwierdzonej przez ministra 
sów. Wybór członków zarządu i komisyi |skarbu. 

rewizyjnej, w każdym razie dopełnia się 
zawsze prostą większością głosów. Uchwa- 
ły zapadłe na zgromadzeniu ogólnem, obo- 
wiązują wszystkich akcyonaryuszów tak o- 
becnych jak i nieobecnych na niem. 

Uwaga. (Głosowanie na zgromadzeniu | 
ogólnem odbywa się, stosownie do woli u- 
czestników, za pomocą składania gałek lub 
kartek tajemnych, a. wybraną większość 
oblicza się według stosunku głosów twier- 
dzących do ogólnej ich liczby, rzeczywiście 
danej przez akcyonaryuszów do każdego 
przedmiotu. 

5 57. Przedmioty ulegające rozpoznaniu 
na ogólnem zgromadzeniu, mogą być wno- 
szone jedynie za pośrednictwem zarządu i 
dla tego też akcyonaryusze pragnący przed- 
stawić jakikolwiek wniosek ogólnemu zgro- 
madzeniu, powinni ten wniosek poddać za- 
rządowi najpóźniej na 7 dni przed ogólnem 
zgromadzeniem. Jeżeli wniosek podany zo- 
stał przez akcyonaryuszów posiadających 
przynajmniej 10 głosów, to zarząd obowią- 


Rozpoznawanie sporów dotyczących łowarzy- 
stwa, jego odpowiedzialność i rozwiązanie. 


_$60. Wszelkie spory pomiędzy akcyo- 
naryuszami, wynikające z interesów towa- 
rzystwa, dalej spory między akcyonaryusza- 
mi i członkami zarządu, wreszcie spory z 
inńemi towarzystwami i osobami prywatne- 
mi, roztrzygane będą przez ogólne zgro- 
madzenie akcyonaryuszów, o ile obie spór 
wiodące strony zgodzą się na to. W razie 
zaś przeciwnym spory te rozpoznawane bę- 
dą w zwykłej. drodze sądowej. 

$ 61. "Towarzystwo odpowiada jedynie 
swoim nieruchomym majątkiem i kapitała- 
mi. Z tego zatera powodu, w razie gdyby 
przedsiębierstwo się nie udało i gdyby roz- 
poczęto poszukiwanie sądowe, każdy z ak- 
cyonaryuszów 
wnioskiem do kasy towarzystwa za wziętą 
przez siebie akcyę uiszczonym, w stosunku 
tsiedmset pięćdziesięciu rubli z każdej ak- 


środek ten musi być dobrym, choćby dla |byłaby gorszą od rady innych. Pod pe- 
tego, że jest jedynym. wnym względem jesteśmy wzajemnie dla 
— A więc, jakiż to środek? siebie stworzeni. Ponieważ oboje nie lu- 
— Zechciej pani być. margrabiną dA-|bimy małżeństwa, każde dla swoich osobi- 
stych powodów, a więc połączmy się — dla 


odpowiada jedynie swym. 


re. 
Eliza spojrzała z najgłębszem zdumie- 
niem na Rafaela. 


MARGRABIA d' ASTORRE. 


Przekład z włoskiego. 
wybrał chwilę, aby żartować — rzekła po- 
ważnie. — Zresztą przed chwilą zapewnia- 
łeś mnie pan, że się nigdy nie ożenisz. 


— uM 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 159). 


Wreszcie bardzo wiele rzeczy jest mi zu- A; ) 
pełnie obojętnych, ale za żadną cenę nie od-| podaj mi pani rękę. 
dałbym mej niezależności. Szanuję ją do 
tego stopnia, że nigdy nie krępuję, ani krę- 
pować nie będę cudzej woli i chęci. | E , i 

Jestem obecnie jedynym dAstorre żyją-| dawał jej słowo honoru, że będzie tylko 


zie swój plan. Nłuchała go niema ze zdzi- 


świata. Ja skorzystam na tem wiele, bo 
mnie już nikt nie będzie nudzić namową 


— pan zdaje mi się, Żeś pan źle| do małżeństwa. 


Eliza uśmiechnęła się. Potem odpowie- 
działa, że nie może przystać na tę szcze- 
gólny, propozycyę. Jednak była mu niewy- 


— A. jednak właśnie dla tego powtarzam: | mownie za nią wdzięczna, 


„jMargrabia nastawał na wpół seryo na 


Rafael nie żartował. Wytłómaczył Eli- | wpół żartując z jej oporu. 


— Nie, to niepodobna! — powtarzała 


wienia. Pobraliby się tylko dla świata, On| Eliza, — Pan sam przekonasz się o tem, 


Obowiązkiem moim jest odmówić, chociaż- 
bym się nawet wydać miała ograniczoną 


cym, a zaś co się stanie po mojej Śmierci |jej przyjacielem; ona miała być zupełnie 


z mem nazwiskiem i majątkiem, to mnie | swobodną. 


tyle obchodzi, co los przeszłorocznej zimy. 


lub niewdzięczną. Jest jeszcze ku temu 
— Chciałbym pani zapewnić — mówił | jeden powód ważniejszy od innych, a który 


Moje osobiste sprawy nie wzruszają mnie d'Astorre — całą możliwą sumę dobroby- | muszę także panu wyjawić. 


wcale, a społeczne nie obchodza mnie zby: jtu i niepodległości, ale, że według praw 


żecznie. 


jażby mi przyszło bawić się piaskiem |fiarowania mego nazwiska, błagam panią € 
A aa mogę być komu |bądź nie moją żoną, ale margrabiną d'A- torzy. Co prawda, zimno teraz zaczyna 


jak małe dzieci. Jeżeli i , 
użytecznym, czynię to z przyjemnością. Co 
do mojego majątku mam tyle, ile przecię- 


tny lord angielski, co jest olbrzymią sumą (jestem o tem przekonany, nie ofiarowałbym | 


"na Włochy. Nie potrafiłem go stracić, po- 
mimo najgorętszej chęci, zadałem kłam tym 
wszystkim, którzy mi przepowiadali zupeł- 
ną ruinę, przekonałem ich, że mając dwa- 
dzieścia milionów franków, można nie za- 
ciągać długów. Uśmiechasz się pani? 

2 Tak, ale to wszystko mnie nie ob- 
nia.... 
nę tej chwili. Oto jakim jestem. Czy 
wierzysz jeszcze pani tym „ wszystkim, któ- 

rzy oczerniają mnie od stóp do głów... 

— O nie! wydajesz mi się pan bardzo 
dobrym. , 

— Niestety pod tym względem nie zgo- 
dzę się z panią. Ale wróćmy do rzeczy. 
Może panią teraz nie zdziwi Środek, jaki 
wynalazłem, aby panią uratować. Zresztą, 


Rozmowę ich przerwało nagła wejście pa- 


Staram się nudzić jaknajmniej, |światowych nie mogę tego uczynić bez o-|ni Valenti. 


— A, to wy tutaj jesteście; co za doma- 


storre, będę miał przynajmniej sposobność | być wieczorami i z przyjemnością powróci- 
spożytkowania mojego nazwiska, którego, | łam do domu. Chodźmy do salonu, panie 
margrabio! Flizo, jakże się ty miewasz 
nikomu innemu prócz pani. Pomyśl tylko, | duszko? | 
| jakby nam z tem było dobrze obojgu. Pa-| Przeszli do salonu. Eliza nie zmrużyła 
ni miałabyś spokojność, nie potrzebowała- oka przez całą noc następną. Niespodzie- 
byś iść za pana Grorletti; ja, wiedziałbym, | wane i dziwne propozycye d'Astorrea, no- 
że za każdym moim powrotem do domu,|we widnokręgi, jakie przed nią roztaczały 
zastanę dobrego i rozumnego przyjaciela, |jego słowa, wszystko to wirowało w jej 
co, wierzaj mi pani, jest równie trudnem do | głowie i napelniało ją tysiącem sprzecznych 
znalezienia jak kwadratura koła, myśli. Rafael nie żartował — to pewne. 
Kilka razy mówiłaś mi już pani, że nie| Dotrzymał słowa, znalazł sposób ocalenia 
spodziewasz się niczego dobrego, że pra-|jej. Gorletti, ta zmora, mogła nie powró- 
gnęłabyś tylko ciszy i spokojności; a więc, {cić więcej, Eliza wiedziała dobrze, iż ma- 
zamieszkaj pani w moim pałącu we Flo-|tka jej ani chwili wahać się nie będzie i 
rencyi, gdzie będzie ci lepiej niż w klasz-| zerwie jej małżeństwo w razie oświadczyn 
torze, zaciasnym, zadusznym jeszcze dla | d'Astorre'a, Ażeby je wy wołać, potrzebo- 
twej młodości. Jeżelibyś kiedykolwiek po-| wała wyrzec tylko słowo jedno, a znikła- 
trzebowała rady, ja stawiłbym się na pierw-|by na zawsze przepaść, jaka się przed | 
sze twoje wezwanie i może moja rada nie! obecnie otwierała. Margrabia ofiarowywa 


cyi. Po za tym zaś wnioskiem nie może 
on podlegać ani osobistej odpowiedzialno- 
ści, ani żadnej dodatkowej opłacie. 

$ 62. Czas trwania towarzystwa nie jest 
określonym. Jeżeli z biegu interesów oka- 
że się, że rozwiązanie jego jest konieczne, 
to działalność towarzystwa ustaje za u- 
chwałą ogólnego zgromadzenia, prawnie za- 
padłą na zasadzie artykułów 56 i 57. Ko- 
nieczne zaś rozwiązanie towarzystwa nastę- 
puje wtenczas, gdy bilans towarzystwa wy- 
każe stratę dwóch piątych części kapitału 
zakładowego a akcyonaryusze nowemi wnio- 
skami nie pokryją tego braku. 

3 63, W razie rozwiązania towarzystwa, 
zebranie ogólne akcyonarynszów wybiera z 
pomiędzy siebie trzy osoby do komisyi li- 
kwidacyjnej i wskazuje, w jaki sposób li- 
kwidacya ma być prowadzona. Komisya 
odbiera sprawy od zarządu. Tikwidatoro- 
wie wzywają wierzycieli przez wezwania 
wręczone im przez ogłoszenia; ,przedsiębio- 
rą środki do ich zaspokojenia; dopełniają 
realizacyi całego mienia towarzystwa, oraz 
wchodzą w układy i porozumienia z oso- 
bami trzeciemi; wszystko na zasadach i w 
granicach przez zgromadzenia ogólne wska- 
zanych. Likwidatorowie sumy wpływający na 
zaspokojenie wierzycieli, łącznie z potrze- 
bnemi na zabezpieczenie należności spor- 
nych, wnoszą na rachunek wierzycieli do 
jednego z państwowych zakładów kredyto-. 
wych. Przedtem nie można przystąpić do 
zaspokojenia akcyonaryuszów w stosunku 
do pozostających w rozporządzeniu towa- 
rzystwa środków. Z czynności swoich li- 
kwidatorowie obowiązani są składać zgro- 
madzeniu ogólnemu sprawozdania, w ter- 
minach przez to zebranie oznaczonych. Nie- 
zależnie od tego, po skończonej likwidacyi, 
składają ogólne sprawozdanie. Jeżeli po 
ukończeniu likwidacyi nie wszystkie sumy 
przypadające do wypłaty będą wypłacone, 
skutkiem niezgłaszania się mających prawo 
do tego, zgromadzenie ogólne wskazuje, 
gdzie te pieniądze mają być złożone do 
przechowania dla wypłaty ich komu należy 
i co z niemi zrobić wypadnie po zaszłem 
przedawnieniu, wrazie niezgłoszenia się wła- 
ścicieli, | 

$ 64. O rozpoczęciu likwidacyi i o jej 


jej spokój, niepodległość, życie pędzone w 


wygodzie i zbytku, jadnem słowem to wszy- 
stko, co mogło jej jeszcze zastąpić szczę- 
ście na ziemi — szczęście — niemożliwe 
już dla niej od ostatniego listu Giulia 
Bardi. 

Przytem to małżeństwo prześcignęłoby 
świetnością najśmielsze marzenia jej rodzi= 
ców. Pokusa była silną. 

— Jednak nie raogę pójść za d'Astor- 
rea — myślała Eliza, mając w sercu nie- 
zatarte nigdy wspomnienie — mając w pa- 
mięci dni dawno ubiegłe, a najlepsze, naj- 
droższe w mojem życiu. 

Margrabia nie wzbudzał w niej obecnie 
wcale nieufności. Zdawało jej się, że na- 
gle pojęła prawdziwy charakter tego czło» 
wieka, tak źle osądzonego przez tych, któ. 
rzy go nie byli warci. Lecz przed poda- 
niemymu ręki czuła sięw obowiązku opowie- 
dzenia mu swej przeszłości, a wtedy on sam 
pojmie, że odmówić mu musi. Czuła, że 
ten człowiek lekkomyślny, znudzony, tro- 
chę cynik, który jeden czynnie okazał swą 
przyjaźń, zasługiwał na jej zupełne zau- 
fanie. 

W willi w dalszym ciągu rozprawiano o 
dziwnem postępowaniu Rafaela. względem 
Elizy. Sama margrabina zaczęła się niem 
niepokoić i wraz z innymi stawiała sobie 
pytanie: „Jaki cel może mieć margrabia 
w zalęcaniu się Elizie?” Co do donny Ma- 
ryi, ta nadaremnie usiłowała powstrzymać 
się od robienia złośliwych uwag. Wszelkie 
rozmowy o Rafaelu kończyła zawsze uwa- 
gą, że ta cała sprawa zakończy się bar- 
dzo srautnie, jeśli nie... skandalicznie. Bo 
czyż jest co Świętego dla takich ludzi jak 
d'Astorre? | 

— A jednak signorina Eliza nie prze- 
staje być smutną i przypomina mi om- 
dlałą z gorąca lilig — mówił malarz. 

— Kto ją zrozumie? 


(D. e. n) 
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ZIENNIE ŁÓDZKI. 


ukończeniu, razem. z wyjaśnieniem, jakie 
rozporządzenia były wydane: w tym celu; 
zawiadomią ministra skarbu: w pierwszym 
razie zarząd towarzystwa, w drugim likwi- 
datorowie. Również wydają odpowiednie 
ogłoszenia dla: wiadomości akcyonaryuszów 
i wogóle wszystkich, mających stosunki z 
towarzystwem. « i 

& 65. We. wszystkich wypadkach nie« 
przewidzianych niniejszą ustawą, towarzy- 
stwo będzie kierowało się przepisami dla 
towarzystw. akcyjnych -wskazanemi i ogól- 
nemi prawami,  dotyczącemi przedmiotu 
działań towarzystwa, tak obecnie istnieją- 
cemi, jako i temi, które w przyszłości mo - 
gą być wydane. » 

„Podpisał minister skarbu Bunge, 


|] A DORRERA | 


O ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE, 
UKAZ NAJWYŻSZY. 


O zmianie cła od masy papierowej i ustanowieniu cła 
236, |. od wyrobów liiograficznych, ` 
= "Rada państwa, w departamencie ekonomii pań- 
stwowej i - na zebraniu ogólnem, roztrząsnąwszy 
przedstawienie ministra finansów 0 zmianę cła od 
masy, papierowej i ustanowienie cła od wyrobów 
litografńicznych, uchwaliła: : a 
1. ` Niżej wymiónione pozycye ogóliej taryfy cel- 
nej dia handlu europejskiego zredagować w nastę- 
„pujący sposób:: : . 7. PES 7 Ze 
Poz. 39. Książki, t p. 
a w. ET cło od pudą 
w złocie 


„obrazy, mapy i 


"2) Nuty, mapy i plany, wykonane - 
przy. pomocy drukn;:' litografii: lub fo. - 
tografi Soy p 2 o 0), PSL 4 kop. — 
„..8). Książki i wydawnictwa peryo 
dyczne, drukówane w językach cudzo-- 
«ziemskich, nie wyłączając tych. które 
zawierają w tekscie lub' w dodatkach 
„nuby, mapy, plany, sztychy'i rysunki. 
wykonane przy pomocy druku, lito- 
grafii, oleddruku lub fotografi, wolne 


g 
są Gd ela. | f 
„Poz. 183. Towar papierowy: 
s. 5). Papier , ną ‘papierosy, chiński, .. 
„opakunkowy (Beiden-papier), papier z 
ozdobami i rysunkami, na wyroby dru- 
karskie," introligatorskie i cukiernicze, 
arkusze z: obrazkami dla dzieci, papier 
2. deseniami haftów, malowanemiinie- ©. . 
malowanemi, jąkoteż sztychy, oleodru- 
ki, litografie, rysunki i-t. p. wykonane 
przy pomocy druku; litografii lub' fos -` 
tografd 110,0 u ci rs. 7 kop. 90. 
- AL. W zamian odpowiednich przepisów posta- 
mowić: . l i p | , i 
Towar papierowy pochodzenia finlandzkiego ma 
„dozwolony przywóz z wielkiego. księstwa finlandz- 
kięgo.do Cesarstwa, przy ustanowionych przez prze- 
„pis z 1885 r. świadectwach: miejscowego. pochodze- 
nia, w ilości nieograniczonej, ze ełem: . IA 
~ 8) Masa papierowa wszeika; drzewna i inna, 
w suchym stanie, 14 kop: w złocie od puda; b) taż 
masa przywożona. w. stanie mokrym 8 kop. w: zło 
cie od puda, papka z. masy drzewnej. 20 kop. w 
złocie od puda. 0  ; w R 
< T. Zawarte w p. ym zmiany wprowadzić w 
wykouanie od 1-go stycznia 1887 roku. 0007 
„dego Cesarska „Mość, takową uchwałę rady 
państwa, 12 .czerweą 1886 r. Najwyżej. zatwierdzić 


raczył i'wykonać polecił. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE 


-Gielda londyńsim Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 17:lipea). "W tygodniu ubiegłym: giełda. tu- 
tejsza nsposobioną była ospale.. 


35) 


JOEN BULL i JEGO WYSPA 


przez Max, O'Rella. 
Przekład RATitoryi Rosicltiej. 
(Dalszy ciąg ;—., patrz Nr. 159). 
Dzieciom hawet nie. wolńo się bawić w 
niedzielę. Widziałem pównego razu dwoje 
dzieci sześcio lub sidmioletnich, bawiących 
się pomarańczami na ulicy; jakiś starszy 
chłopczyk zbliżył się do nich i surowo zga» 
ùil za niegrzeczność.. 000 
"No, ale najnieznośniejszem w święta są 
stare panny; biada dzieciom, które wpadną 
w tym dniu w ich ręce! = os Bej 
-.We Francyi ślepi żebracy grają na fle- 
ció; w Anglii czytają głośno biblię, druko- 
wang wypukłym. charakterem, po którym 
przesuwają. palcem, Mam mocne posądze- 
nie, że: ci żebracy z pamięci recytują jaki 
ustęp z. Jeremiasza, dla formy prowadzące 
palcem po druku. PR, 
W Angli na każdym kroku spotkasz się 
z biblią. o -5 aa N eG a S Ni 
Sufity bawialnych. pokoi nałepione są dru- 
kowanemi kartkami: „Bóg patrzy. na cie- 
bie;” albo. „Spiesz się, Bóg czeka na cie- 
bie.” : Gdzie się obrócisz, wszędzie biblia. 
Książę: Bismark, który posiada szczegól: 
ny. talent do gwizdania, przybył do Hull' 
w niedzielę.j 3 0:5 Traim a 
|, — Pierwszy raz stanąłem na ziemi an- 
gielskiej — jak sam opowiadał — i zaczą- 
łem gwizdać, idąc ulicą. Naraz zatrzymał 
mnie jakiś anglik, | 5% ję 
„— Bądź pan łaskaw zaprzestać gwizdą» 
Nia.. ! aa nii 7 am 3 PARZE i 
— Aaprzeslać gwizdania! dlaczego? 
m Bo to jest zakazane w. niedzielę. 


'|nej wełny płacono stosunkowo drożej. 


„Uwagę zajmowała, 


| pomysł, uciec do Szkocyi przed formą ty- 


| > Kościół anglikański, do którego wyznaw- 
ców zalicza się cała arystokracya, ludzie za- 


|gielskim, a składa 
* biblijnych i hymnów. 


głównie regulacya półmiesięczna, ulkońnzona we 
czwartek pomyślnie. Obawy polityczne wpłynęły 
na ograniczenie ruchu i pomimo taniości pienię- 
dzy, przeważyło chwilowo słabsze usposobienie. 
Konsole ucierpiały skutkiem obaw, do których po- 
wód. dała. sprawa Batumu, a po części skutkiem 
sprzedaży: wielkiej ilości sztuk (200,000 £. st.). Pa- 
piery kolejowe amerykańskie były także pod naci- 
skiem skutkiem realizacyj. Zagraniczne papiery 
państwowe były zaniedbane a kursy deh po wię- 
kszej części uległy obniżee. — Z londyńskiego ryn- 
ku pieniężnego donosi „Eoonomist *: „Targ pienię- 
żny okazywał w tygodniu ubiegłym mocniejsze u- 
sposobienie, notowania weksli trzechmiesięcznych 
podniosły się z %jg ję do 11a fa Chociaż podaż 
„pieniędzy na bieżące potrzeby jest ciągle nadzwy- 
czaj wielką, to jednak na czas dłuższy pieniądz 
nie płynie z równą obfitością, bankierzy i zakłady 
dyskontowe nie chcą wypożyczać. swoich. kapitałów 
po kursach bieżących, albowiem utrwala się prze- 
konanie, że podwyżka dyskonta okaże się wkrót- 
ce konieczną. Jak na obecną porę roku, pozycya 
banku jest bardzo osłabioną, a popyt zwiększony 
z powodu feryj i zbiorów, uszczupli rezerwę, już 
i tak bardzo ograniczcną. Nadto widocznć są o- 
beenie znamiona poprawy w handlu, która rozwi- 
jając się w dalszym ciągu, obudzić musi żwawy 
popyt na pieniądze. £atwość dostania pieniędzy 


| potrwać może jeszcze przez kilka tygodni, poczem 


nastąpić musi zwyżka stopy procentowej. * — Na 


„|targu srębra cena sztab chyliła się ku zniżce, od 


piątku zatrzymała się stalej; dolary meksykań- 
skie zakończyły tydzień zniżką 14 p. po 44 p. za 
uneyę. | i m l 
| Wena. Peszt, 17 lipea. W tygodniu ubie- 
glym przedmiotem obrotów była nietylko wełna 
Gzesankowa, lecz także lepsza wełna tkacka, której 
sprzedano około 1,000 m. ctr., tudzież welna cygaj- 
ska i wełna z nizin, których około 800 m. ctr. za- 
kupiono na rachunek krajowy i zagraniczny. (Ceny 
wałny tkackiej nie były jednakowe; za dobrze 
przyrządzone partye lekkiej, starannie pielęgnowa- 
Płacono za 
uszlachetnioną wełnę cygejską 54—55 fl, za wel- 
nę z nizin 38—40 fi. za 56 kgr. czyli kilka procen- 
tów mniej niż przed rokiem. Cały obrót tygodnio- 


„wy mógł wynosić około 3,500 «m. ctr. "Wełny my- 


tej sposobem fabrycznym sprzedano w tygodniu u- 
biegłym około 15,200 kgr. po 1.50—2.25 za kilo- 


igram, na rachunek zagraniczny. 


- Wena. Londyn, 17 lipca. Dziś kończy się 
trzecya- serya tegorocznych aukceyj' wełny -kolonial- 
nej, otwarta w dniu -16 czerwca, Katalogi za- 


wierały: PE , m 
Sydney ` 75,727 bel : wobec 64,466 bel 
Queensland 11,909 , ` p 12,947 „, 
Port Phillip 77,958 ,„ „.  82;282 ,, 
Adelaide "28,021 p » 21518 p- 
Tasmania 13,553 ,, » 18,720 ,„ 
Swan River 10,490 ,„ wo. TOTT y 
N. Zelandya 116,244 ,„ » 98,861 ,, 
Cap. | 27,761 y + 22,028 ;, 
razem 361,663 bel wobec 323,249 bel 


przedniej seryi pozostało 46,000, bel, nowe dowozy 
wynosiły 352,000 bel. Na zasadzie kontraktów pry- 
watnych oddańo 16,000 bel, wprost z okrętów od- 
stawiono 27,000 bel Rzeczywiście rozpórządzalna 
ilość w pierwszych rękach wynosiła pizeto 555,000 
bel, z których sprzedano 350,600 bel (150,000 w kre- 
ju, a 200,000 — łącznie z 6,000 bel zakupionemi 
do Ameryki — zagranicę), tak, źe do przyszłej se- 
ryi pozostało 5,000 bel. Po otwarcia seryi, austral- 
ska wełna merino osiągnęła 20—9250/,, gatunki krzy- 
żowane 5—100/,, wełna przylądkowa '150/, zwyżki. 
Zrazu powątpiewano o trwałości zwyżki, która 
wszakże nietylko się utrzymała, lecz urosła nawet 
o 5—I0% w drugiej połowie seryi. Współzawo- 
dnićtwo ciągle ożywione, nigdy nie było tak wiel- 
kiem jak w tygodniu ostatnim. Przy zamknięciu 
seryi australska wełna, merino była droższą o 300% 


porównaniu z cenami kwietniowemi i jest nadzie- 


jja, że zwyżka utrzyma się w przyszłości. Wełna 
.|zapocona. Ceny doskonałej wełny zachodniej, 


chociaż było jej mało, nie podniosły się w takim 
stosunku jak ceny innjch gatunków wełny zapoco- 
rej, póprawiły się jednak powoli, a w drugiej po- 
lowie seryi wykazały znaczną zwyżkę; za Port 


| 
| 


na odpowiedniej seryi w roku przeszłym. Z po-|' 


krzyżowana © 10—150/, a przylądkowa o 260, w. 


| 


Phillip płacono po większej części o 2—21, p., za 
Adelaide o 1'/,—2 p. drożej na funcie; cony wel- 
ny z N. Zelandyi podniosły się o 1a p. a przy 
końcu zyskały jeszcze /'h_ P- Wera myta 
przed strzyżą. Zaledwie 5%% australskiej 
strzyży przychodzi teraz na targ w takim stanie. 
Nieliczne wyjątkowo dobre partye Port Phillip wy- 
kszane w katalogu, miały zbyt nieszczególny, lecz 
Średnie gatunki wełny mytej przed strzyżą Port 
Phiilip i Sydney osiągnęły go większej części zwyż- 
kę 3—81/, p. na funcie. Seonreds zakończyły 
seryę zwyżką 4—5 p. na funcie. Wyborowe par- 
tye miały dobry popyt po cenach wysokich, lecz 
także gorsze i wadliwe osiągnęły zwyżki, | często 
bardzo znaczne. Gatunki krzyżowane. Par- 
tye cienszej wełny sprzedawano © 1—1'h p, grub- 
sze 6 'j—l p. drożej niż w kwietniu. Wełna 
przylądkowa Ceny wełny przylądkowej po- 
czątkowo były wyższe 0 1—32 p., stopniowo jadnak 
szły w.górę i przy końcu płacono za najlepszą 
snowwhite 8'/, p., za inne snowwhite i scoured 8 
p. za mytą przed strzyżą 21, p., za zapoconą 1th 
—2 p. drożej niż w kwietniu. Serga zakończyła 
Się w usposobieniu bardzo mocnem, w nastroju 
zwyżkowym; ze starych zapasów targ jest prawie 
zupełnie opróżniony. | 
boże. Toruń, 19 lipca. Deszcz padał przez 

cały tydzień ubiegły, z wyjątkiem. dwóch dni. 
Ceny pszenicy i żyta utrzymały się na targu tu- 
tejszym bez zmiany. Żyto Świeże powinno po- 
kazać się w tych dniach na targu. Rzepik po- 
szukiwany jest po cenach o 1-2 m. wyższych. 
| Płacono za 1,000 kilogramów: pszenicy tranz.120 —135 
|m, kraj. pstrej 142—148, jasnej 144—148, wyb. 150 
—154; żyta. tranz. 75—90, kraj. 115—120; jęczmie- 

nia tranz. 35—110, kraj. 105—125; owsa ros. tranz, 

100—110, kraj. 120—1380, grochu pastew. 116—120. 

warzelnego 145—185, Victoria 125—145, rzepaku 

tranzyt. 180—170, rzepaku grubo ziarn. świeżego 

suchego 175—185, rzepiku śwież. such. 170—180, 


łubinu niebieskiego 75—90, żóltego 85—100, wyki. 


czarnej 115--120; za 50 kilogramów: kuchu rze- 
pakowego 4.20—4 80, Inianego 6.00--6.60, otrąb 
pszennych 3.20—3.40, żytnieh. 3.80—4.00, koni- 
czyny czerwonej 15—35, białej 20--40, tymotki 
15—20 m. l 

Chmiel. Norymberga, 17 lipca, W tygo- 
dniu ubiegłym targ był dosyć ożywiony. : Chociaż 
kupców było niewielu, obroty przybrały wymiary 
ogromne, jak na obecną porę, sprzedano bowiem 
okoła 1,000 bel. Głównym nabywcą była jadna z 
tutejszych frm wywozowych, która zakupiła około 
600 bel dobrze zabarwionego chmielu sredniego 
gatunku po 22—30 m. dla Ameryki. Za 100 bel 
gorszego chmielu zapłacónó po -16—20 m. Pomi- 
mo to ceny nie okazują poprawy. Stan płlantacyj 
nie uległ w tygodniu ubiegłym żadnej “zmianie, 
tylko w niektórych. plantacyach badeńskich grad 
wyrządził dużo szkody. ; 


- PRZEMYSŁ I HANDEL: 


Zarząd główny poczt i telegrafów ogłasza 
iż na zasadzie konwencyi pocztowej pary- 
skiej z r. 1878 i lizbońskiej z r. 1885 nie 
(wolno w listach, ustanowionych przez obie 
ite konwencye przesyłać przedniiotów ule- 
gających ocleniu. 

' Towarzystwo warszawskiej fabryki stali, 
jak się dowiaduje „Gazeta Handlowa”, pod- 
| pisało w d. 17 lipca ostateczną umowę z 
i delegowanym od towarzystwa „John Cocke- 
l rill,” w przedmiocie przeniesienia fabryki 
(stali do Rosyi południowej. ` Delegowani 
| pp. Greiner i François, opuścili Warszawę, 
„udając się do Seraing. Warunki układu 
'są korzystne dla stron obu, dla warszaw- 
skiej zaś fabryki stali o tyle korzystniejsze 
że suma otrzymana za maszyny: i przyrzą- 
dy fabryczne, o wiele przewyższa niezamor- 
tyzowaną część ich wartości. Stalownia 


„| Postanowiłem. nie stawać. nigdy w „Hull ksza 


i wyjechałem niezwłocznie do Edynburga: 


Biedny książę Bismark! Co za świetny 


ranii, nazwaną w Anglii święćeniem dnia 
Bożego! Nzkocya, to- kraj Jana Knoxa i 
kolebka purytanizmu! 5 
-Bismark nie chwalił się nigdy powo- 
dzeniem, jakie gó spotkało w Szkocyi za 
gwizdanie w dzień niedzielny. ai 


XXVI 
Kościoły i kaplice. — Różny sposób klękania, — Do- 
godna spowiedź. — Kazania z drugiej ręki. — Kon- 
certy świąteczne. — Zbieranie ofiar. — Marynarza 
, na rozbitym okręcie, 

. We. Francyi kobiety chodzą do kościo- 
ła, protestanci do kaplicy a Żydzi do DA 
nagogi > = EA a ni 

W. Anglii członkowie anglikańskiego wy- 
znania chodzą do. koscioła, członkowie in- 
nych sekt do kaplicy. NEGO 
- Qudzoziemca, - zwiedzającego świątynie 
w Anglii, uderza zwykle nieobecność bie- 
dnego ludu w kościele — wyjątek muszę 
tu zrobić co do katolickiego kościoła. 


możni i prawie połowa klasy średniej, nie | 
stara się przyciągnąć do siebie biedaków. 
'W ich kościołach, szczególnie w Londynie, 
nie spotkasz licho ubranego człowieka: pa- 
stor czuwa nad śwemi owieczkami, abyfprze- | 
bywały w porządnem towarzystwie, = 
Ce do' kaplie innych wyznań, budowane 
są one nie bez myśli: kościół narodowy 
wzniesiony jest kosztem państwa, a kaplice 
utrzymywane są kosztem pobożnych. Księ- 
ża żyją z zapisów i darów bogaczy. E 
I tutaj więc nieużyteczność biednych jest 
widoczna! pe y oi 
Nabożeństwo odbywa się w języku an- 
się „głównie z ustępów | 
piewy zajmują wię- 


t 


| 
d 
| 


połowę nabożeństwa, a wykonywane 
są strasznie głośno i fałszywie. - - m 
Rowland Hill pragnął zaprowadzić pe- 
wne ulepszenia w muzyce kościelnej, 

— Dlaczegóżby — mówił — tylko szatan 
miał mieć przywilej słuchania pięknej mu- 
zyki. Z pewnością, że Stwórca nie rozumie 
śpiewów, rozbrzmiewających w kościele 
anglikańskim, chyba jeszcze w katedrach. 
W szczególny sposób klękają wierni. Ma- 
ją oni w książkach do nabożeństwa okre- 
ślone wskazówki, jak w tym wypadku po- 
stąpić należy, Jest tam nawet zdanie, 
ające się dwuznacznie tłumaczyć: „Tutaj 
kongregacya powinna uklęknąć nażkolanach.” | 


I 


Pobożni jednak nietylko klękają, ale siada- 
ją na kolanach: z łokciami wytartemi, z 
górną częścią ciala wysuniętą naprzód, z 
twarzą ukrytą w dłoniach, wyglądają z da- 
leka jak gdyby klęczeli. Jest to jednak 
pozorem; siedzą najwygodniej w Świecie. 
Nabożeństwo ` rozpoczyna się powszechną 
spowiedzią, Cała kongregacya bada razem | 
swoje sumienie, a spowiedź jest o tyle wy- 
godniejsza, że nikt nie potrzebuje segrego- 
wać grzechów; zbrodniarz i niewinne dziec- 
ko spówiadają się jednako: | "W 
— Nie robiliśmy tego, 
niśmy, 
leżało. | 
Łatwo i wygodnie odbywa się rzecz cała. | 
John Bull w religii, BA jak w in- 
nych sprawach, odrzuca wszystko, co krę- 
puje, przeszkadza w dobijaniu się do celu, 
do powodzenia i karyery. | 
„Po spowiedzi, pastor udziela rozgrzesze- 
nia i cała kongregacya oczyszczona na du- 
szy, niewinna jak trzoda baranków, -zaczy- 
na wywodzić z różnych tonów pienia rado- 
ści i zadowolenia. k "a 
Nabożeństwo koń 


bi co robić powin- 
czyniliśmy to, czega czynić nie na- 


AE: czy się kazaniem, þar- 
dzo krótkiem, rzadko a dłużej nad 
kwadrans. Księża starają sig urozmaicić 
nabożeństwa, gdyż z powodu wielkiej iłości 
kościołów — Bóg raczy wiedzieć, ile jest 


warszawska będzie w pelnym biegu do d. 


wtzystkich; — pobožni idą do sąsiedniego 


Nr. 160 


81 grudnia 1887 r. Dopiero w styczniu 
1888 r. zaczną się przenosiny. _ 
Konferencye, Wkrótce mają się odbyć 
w Petersburgu konferencye przedstawicieli 
różnych dróg żelaznych w kwestyi zniżenią 
opłat przewozowych dla towarów, idących 
od Warszawy do Carycyna nad Wołgą i 
przechodzących w kierunku odwrotnym od 
portów morza Kaspijskiego ku Warszawie, 
Znaczne partye otrąb zaczęły wychodzić 


|w ostatnich czasach z Kaólestwa Polskiego 


do Prus. | 

Wynalazek. Jeden z techników warszaw. 
skich zbudował lokomobilę, mającą służyć 
do poruszania pojedynczych wozów na dro- 
gach bitych i zastępującą konia. 


Kronika Łódzka. 


(—) W sądzie okręgowym piotrkowskim d, 


12 sierpnia rozpatrywane będą sprawy: E. 


Gajerowej i Trzeińskiej o kradzież i Ku- 


llińskiej z Bałut i Hofsesa o ukrywanie 


kradzieży; Herkego ze Zgierza o kradzież, 
- (—) Listy gończe rozesłano za następujące- 
imi osobami: Wojciechem Dolato z Bełdo- 
wa, oskarżonym ż $ 1651 kod. kar głów. 
li popr; Grerszonem z Łodzi, oskarżonym z 
"3 1655; Florentyną Aloizą Holke (inaczej 
Chiller), obwinioną z $ 1660; Fiszlem Ka- 
iliskim i synem jego Abramem Kaliskim, 
|obwinionymi. o podpalenie; Józefą Niewia- 
idomską, oskarżoną o kradzież. Z nich 
wszystkich powszechnie znanymi są obaj 
iKaliscy, byli właściciele smutnej pamięci 
os przy ulicy Piotrkowskiej. 

+  (-—) Komisya przemysłowa oczekiwaną jest 
w Łodzi w przeciągu dni czternastu, t. j. 
w pierwszych dniach sierpnia. Przed przy- 
byciem do Łodzi, komisya zwiedzi Piotr- 


| ków i Kalisz. 


- (7) Na licyłacyi odbytej wczoraj w to- 
warzystwie kredytowem sprzedany. został 
dom pod N. 8432 za sumę 6,601 rs. Po- 
życzką towarzystwa kredytowego wynosiła 
2,800 rs, oo 
| (—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
| znajduje się telegram niedoręczony, nade. 
słany z Łodzi dnia 19 b. m. dla L. Bro- 
ckiego. -> | | 
`: (—) Sprostowanie. Skład odpadków ba- 
wełnianych, o którym pisaliśmy przed kil- 
ku' dniami, iż grozi niebezpieczeństwem po- 
|żara całej ulicy Krótkiej, znajduje się pod 
N.. 1350, nie zaś 1349, i 

(—) Towarzystwo strzeleckie. Dziś o go- 
dzinie 1 z południa rozpocznie się doroczne 
strzelanie premiowć do tarczy, w którem 
specyalnie udział weźmie płeć piękna, sko- 
ligacona z członkami towarzystwa strzelec: 
kiego. z "Z 

(—) Zabawa dla dzieci odbędzie się dziś 
w Paradyzie, Przygrywać będą dwie or- 
kiestty, o zmroku nastąpi rzęsiste oświe- 
tlenie ogrodu i spalenie ogni sztucznych. 
Przedtem puszczona będą dwa wielkie ba- 
lony. Początek o godzinie 6 wieczorem. 
Wstęp dla dzieci po 15 kop., dla doro- 
słych po 25 k. Biletów nabyć można w 


kościoła, gdy im się w tym nie podoba. 
Wogóle kazania są to bardzo pospolite u- 
twory, nużące tem więcej, że bywają czy- 
tane. ` A 

— Jakże duchowieństwo anglikańskie żą- 
dać może, abym zapamiętał ich kazania, 
kiedy: sami nie mogą ich zapamiętać — 
mówił mi pewnego razu prezbiteryanin. 

Zwyczaj czytania kazań ustalił się w ten 
sposób: członkowie anglikańskiego kościoła 
różnią się między sobą co do niektórych 


nie | dogmatów, łatwo więc może ksiądz powie- 


dzieć kazanie, niezgadzające się z. przeko- 
naniąmi swoich owieczek. | 

„W frazie skargi biskup żąda przedsta- 
wienia kazania na piśmie — ną. wszelki 
więc wypadek piszą teraz kazanie i czyta- 
ją je na ambónie, Jabym w inny jeszcze 
sposób tłumaczył ten zwyczaj: „Jest na 
sprzedaż po cenie przystępnej, pięćdziesiąt 
kazań. Zgłosić się można ete.” 

Informacye podobne  nierządk 
można w. gazetach. 

Punch podaje następujący obrazek: 

— Ah panie! jak niegodziwymi są ludzia 
na Świecie! — woła czcigodna staruszka do 
proboszcza — mówią, że ułożyłeś ostatnie 
kazanie. | 
— Uspokój ich dobra kobieto, to niepra- 
da. Kazanie jest moje... zapłaciłem za nie. 

Katolicki kościół ze swemi katedrami, 
kardynałami, arcybiskupami, biskupami i li- 
cznem duchowieństwem, wszelkich używać 
musi środków, aby, żyjąc z własnych tylko 
dochodów, módz końce powiązać. 

W niedzielę, po nabożeństwie, kościół ka- 
tolicki urządza koncerty. Ogłoszenia umiesz- 
czane bywają w gazetach jak na przedsta- 
wienia teatralne, Miejsce w środkowej na- 
wie kosztuje sześć, aa w bocznej trzy pensy. 

W dnie uroczyste, w czasie procesyi z bi- 

upem na czele, ceny miejsc bywają zdwo* 


o spokać 


sk 


jone: siedzenia są po szylingu i po sześć 


pensów, » Ce n.) 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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jiegarni p. Fi | i a A . ; RE SESE : : i s 
księgarni p. Fischera, a wieczorem na| mowano jeszcze pierwszy. Ponieważ nie mo-|2 klientami prowineyalnymi. Fakty uja- 


miejscu przy kasie. 

— W szkole dwuklasowej męskiej dla 
młodzieży starozakonnej w Łodzi zapisa- 
nych było na ubiegły rok szkolny 122 u- 
czni.. W klasie I na oddział wstępny za- 
pisano 48, wybyło w ciągu roku 9, otrzy- 
mało promocyę 25; na oddział pierwszy za- 
pisano 32, wybyło 15, otrzymało promocyę 
15; na oddział drugi zapisano 23, wybyło 
4, otrzymało promocyą 11; na oddział trze- 
ci zapisano 14, wybyło 7, otrzymało pro- 
moczę 6. W klasie II, z pięciu zapisanych 
wybyło w ciągu roku 3; dwaj ukończyli 
kurs i otrzymali nagrody. Oprócz tego na- 
grodzono za dobre postępy w naukach w 
klasie I w oddziale wstępnym 3, w oddzia- 
le pierwszym 2, w drugim 1, w trzecim 2. 
Ze 122 uczni zapisanych do szkoły, wybyło 
w ciągu roku 38. Z pozostałych 84, otrzy- 
mało promocyę 59, co w każdym razie jest 
procentem bardzo dobrym, W oddziale 
wstępnym i pierwszym klasy I, wykładany 
jest język rosyjski i arytmetyka; w oddzia- 
le drugim i trzecim klasy | oraz w klasie 
M: religia, geografia, arytmetyka oraz ję- 
zyki: rosyjski, polski, hebrajski i niemiecki. 
Szkoła zostaje pod nadzorem p. Hermana 
Konstadta, starszym nauczycielem jest p. 
A. Waszczyński. z 

(—) Zmarł wczoraj rano starszy strażnik 
Stefański, policyant nader czynny i użyte- 
czny. Zmał on dokładnie całe miasto, po- 
siadał szczegółowe wiadomości o wszelkich 
norach złodziejskich i był postrachem rze- 
zimieszków tutejszych. | 

(—) Orkiestra artyleryjska pod dyrekcyą 
p. Kirszfinkel'a powróciła onegdaj do Ło- 
dzi z obozu letniego i rozpocznie na nowo 
szereg koncertów niedzielnych w willi Mil- 
scha pod laskiem. | 

(—) Policya przyaresztowała pięciu ryce- 
rzy noża, którzy napadli onegdaj w nocy 
na Adolfa Endera, wychodzącego z szynku 
i zadali mu cztery rany w głowę a jedną 
w ramię, Nazwiska tych pięciu złoczyń- 
ców są: Bertold Kwas, Julian Szulc, Ale- 
ksander Krüger, Jan Heidrich i Zierkias— 
wszystko ludzie młodzi. , 

(—) Napad. „Tageblatt” dowiaduje się, 
że szajka rozbójników napadła na powraca- 
jącego z Łodzi parobka z dominium Wi- 
skitno, w ubiegły piątek. Złoczyńcy za- 
rzucili mu pętlicę na szyję, potem znęcali 
się nad nim tak długo, aż stracił przytom- 
ność. W tym stanie pozostawili go na 
wozie a sami uciekli z trzema końmi; po- 
mimo energicznych poszukiwań 'nie wyśle- 
_ dzono ich do tej pory. 

(—) Samobójstwo. Jedna z robotnic fa- 
brycznych, młoda dziewczyna, utopiła się 
onegdaj w studni na Starem Mieście, przy 
ulicy Lutomierskiej, Rodzice podobno źle 
się z nią obchodzili, wymawiając ustawicz- 
- nie, iż mało zarabia; w dodatku wypowie- 
dziano jej robotę w fabryce. Powody te, 
jak mówią, miały skłonić nieszczęśliwą do 
samobójstwa. , 

(—) Mord i rabunek. Włościanin ze wsi 
Górna Wola pod Szadkiem, wynajmując 
się często w drogę, powracał przed kilku 
dpiami z Łodzi, dokąd odwoził kilku izra- 
elitów. Dła wytchnięcia koniom późnym 
już wieczorem zatrzymał się przed karczmą 
we wsi Mirosławice, a tam po upływie kil- 
ku chwil zgłosił się do niego jakiś niezna- 
jomy z prośbą o zabranie go do Liutomier- 
ska, odległego jeszcze o wiorstę. Prakty- 
czny furman nie chciał długo przychylić 
się do żądania nieznajomego, w końcu je- 
dnak na usilne błagania i przekładania 
proszącego, że jest chory na nogi i że nie 
będzie mógł dojść pieszo, ustąpił i po pe- 
wnym czasie ruszył ze swym nowym pasa- 
żerem ku Lutomierskowi. Wyjechawszy za 
Mirosławice, furman, o jakim mowa, spo- 
żkał dwóch ludzi idących pieszo, którzy 
zaczęli prosić o zabranie ich także do Lu- 
tomierska. Włościanin, pomyślawszy so- 
bie, że czem więćej ludzi, tem większe 
bezpieczeństwo, zabrał i tych dwóch jesz-, 
cze. Nie na dobre mu to jednak wyszło, 
wkrótce bowiem został uderzouy z tyłu w 
głowę kamieniem tak silnie, że stracił przy- 
tomność, a złoczyńcy, zrzuciwszy go Z fu- 
ry, zadali mu kilkanaście ran nożem 1 na- 
reszcie przerznęli mu gardło. Uważając 
w.końcu włościanina już za nieżywego, po” 
zostawili go na szosie, a sami z końmi 1 
wozem uciekli. Nazajutrz dopiero rano 
furmani jadący od Lutomierska, napotkali 
na szosie człowieka, leżącego w „kałuży 
krwi, a spostrzeglszy, że jeszcze żyje, dali 
mu ratunek. Felczer przyzwany z Luto- 
mierską zeszył przerznięte gardło i opa- 
trzył inne rany, które nie okazały się 
śmiertelnemi i zdaje się, że włościanim bę- 
dzie uratowanym. Śledztwo prowadzi się 
energicznie, złoczyńców jednak dotąd nie 
wykryto. że; z} 

zak Pożar. We wtorek o godzinie wpół 
do dziesiątej wieczorem wybuchnął ogień w 
składzie materyałów aptecznych p. Stebel- 
skiego przy ulicy Piotrkowskiej. Przyczy- 
ną pożaru było nieostrożne nalewanie w pi- 
"wnicy benzyny przy lampie. , Na miejsce 
pożaru przybył najprzód oddział drugi, na- 
stepnie trzeci a coś w godzinę później alar- 


žna było zalewać piwnic wodą ze względu 
na benzynę, zasypano więc wszystkie otwo- 
ry piaskiem, aby zdusić ogień. Straż nie 
miała wielkiej pracy, skutkiem czego bar- 
dzo wielu strażaków było nieczynnych i o- 
czekiwało, aby wziąć się do pracy dopiero 
w razie rozszerzenia się ognia. Najcięższe 
zadanie mieli topornicy, którzy próbowali 
dostać się do wnętrza piwnic, co jeduak z 
powodu strasznie duszącego dymu było rze- 
czą niemożliwą przez dlugi czas. Jeden z 
toporników, który nareszcie dostał się do 
piwnicy, zemdlał tam i musiano go wycią- 
gać linami. Inny strażak złamał sobie dwa 
dwa palce. Ogień stłumiono po kilku go- 
dzinach. 

Poniewaź z początku puszczono trochę 
publiczności na miejsce wypadku, przyszło 
więc do przykrego zajścia między jednym 
z publiczności i strażakiem. Kilka osób 
palących papierosy, zbliżyło się do otworu 
piwnicy, co spowodowało jednego ze strażaków 

o zwrócenia ich uwagi na niewłaściwość 
pobobnego postępowania, Na nieszczęście 
strażak uczynił to w sposób grubiański, 
przez co jeden ze stojących w bliskości, u- 
Śmiechnął się. Wtedy strażak ów zaczął 
mu wymyślać i o mało nie przyszło do bój- 
ki. W zajściu tem zawiniły obie strony: 
panowie ci nie powinni byli z papierosami 
zbliżać się do miejsca wypadku, strażak 
zaś nie powinien był w sposób grubiański 
odzywać się do publiczności. Sądzimy, iż 
zarząd straży przedsięweźmie Środki wła- 
ściwe, aby nadal publiczność nie była wea- 
le puszczaną na miejsce pożaru i aby stra- 
żacy niektórzy byli grzeczniejsi. 

(—) Pogłoska obiegała wczoraj, iż pies 
zarażony wodowstrętem pokąsał dwoje dzie- 
ci przy ulicy Dredniej. Fakt pokąsania 
wydarzył się istotnie, nie jest jednak pe- 
wnem, czy pies był rzeczywiście wściekły. 

() Z teatru. We wtorek przedstawio- 
no pięcioaktową komedyę E. Liubowskiego 
p. t. „Przesądy.” Utwór ten, niepośledniej 
wartości, wymaga bardzo dobrych sił arty- 
stycznych, w przeciwnym razie bledną jego 
zalety. Obsada tej komedyi przedstawia 
poważne trudności dla towarzystwa prowin- 
cyonalnego, już z tego względu, że z dzie- 
sięciu występujących tu osób, Żadna nie 
jest figurą podrzędną, — każda przedsta- 
wia typ wybitny a rzeczą aktora jest, od- 
tworzyć go wiernić, z dosadnią. charakte- 
rystyką. W tej mierze przedstawienie one- 
gdajsze pozostawiało wiele do Życzenia. Z 
występujących artystów najwierniej odpowie- 
dzieli intencyom autora: pani Grabińska w 
roli Zefiryny Krzykusiewiczowej i p. Swa- 
ryczewski w roli Żylastowieza, — grze tych 
dwojga tylko przyklasnąć możemy. Z in- 
nych, wyróżniali się jeszcze względnie do- 
brą grą pp. Idziakowski (baron Laufen) i 
Jarszewski w roli krabiego Artura Orskie- 
go. Na pochwałę towarzystwa gp. Grabiń- 
skiego winniśmy jednak zaznaczyć, że wszy- 
stkie role były umiane, sztuka szła więc 
gładko, a publiczność słuchała z zajęciem 
jej treści. W interesie dyrekcyi czynimy 
w końcu uwagę, że należy rozpoczynać 
punktualnie, albo też unikać utworów pię- 
cioaktowych, gdyż przeciąganie się przed- 
stawień po za godzinę północną nie zachę- 
ca do teatru tych widzów, którzyby chcieli 
wytrwać do końca. 

(—) Dziś w teatrze letnim Sellina „Każ- 
dy wiek ma swoje prawa,” komedya w 2 
aktach i „Wesele przy latarniach,” operet- 
ka w 1 akcie Offenbacha. Pomiędzy pier- 
wszą i drugą sztuką zaśpiewa p. Struczyń- 
ski aryę z kurantem ze „Strasznego dworu.” 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Szwindelek. „Warsz. Dniewnik” do- 
nosi, że w dniu 11 b. m. z rozporządzenia 
władzy został aresztówany w Warszawie 
przedstawiciel firmy bankierskiej „Henryk 
Agular,” poddany pruski Reinhold Most. 
Przez długi przeciąg czasu ukrywał on o- 
becne swe zajęcia w kantorze, który doko- 
nywał bezkarnie operacyj w imieniu Hery- 
ka Agulara, zmarłego przed trzema laty. 
Wszelkie możliwe wkłady przyjmował kan- 
tor w imieniu tego ostatniego, lecz bez naj- 
mniejszej ceremonii odmawiał wszystkim ja- 
kichkolwiek wypłat, ponieważ takowe mogły 
być uskutecznione tylko przez samego Agu- 
lara, który na nieszczęście zmarł przed trze- 
ma laty. Dziwnem jest, powiada „Dnie- 
wnik,” że znajdowali się ludzie tak łatwo- 


wierni, iż zapracowane w pocie czoła pie-: 


niądze składali do tej szachrajskiej insty- 
tucyi, której sztuczki zostały na jaw. wydo- 
byte, tylko dzięki zapobiegliwości ze stro- 
ny naczelnika policyi śledczej. Cyfra wkła- 
dów, jakie łatwowierni kantorowi Agulara, 
a właściwie pruskiego poddanego KReinhol- 
da Mosta, złożyli, dochodzi do poważnej 
sumy 40-tu kilku tysięcy rubli, a z nich 
zaledwie nieznaczna część będzie mogła być 
odzyskaną. Nadmienić jeszcze możemy, że 
fakt zaaresztowania Mosta wykryje w dal- 
szym ciągu kilka innych  wekslarskich 
szwindelków, dotyczących głównie operacyj 


|wniające owe szwindle znajdują się już w 
rękach policyi śledczej. Sza. 
--— Pełnomocnicy prywatni. W ostatnim 
numerze „Kraju” czytamy: „Niektóre pi- 
sma, donoszące o projektowanej reformie 
adwokatury, przypuszczają, iż obrońcy pry- 
watni nie będą mogli praktykować tylko w 
tych miastach, gdzie liczba adwokatów przy- 
sięgłych przekroczyła pewne, mające byćjo- 
zbaczone minimum. Podług zaś informacyj 
naszych, agitujący się obecnie projekt, pro- 
ponuje nietylko zakresu działania, ale zu- 
pełne zniesienie instytucyi obrońców prywa- 
tnych. Mylne są również pogłoski, jakoby 
oznaczenie minimalnego kompletu adwoka- 
tów przysięgłych pociągało za sobą 
czenie liczby tych ostatnich. 

— Departament ogólny senatu postanowił, 


ograni- 


że kto ze spadkobierców nie wniesie opłaty 
spadkowej najdalej w dni 130 po otwarciu 
spadku, obowiązany jest następnie wnieść tęż 
opłatę w wysokości potrójnej. O postano- 
wieniu tem zawiadomiono regentów i se- 
kretarzy hypotecznych. 

-— Solidarni poręczyciele. Wkrótce, jak 
się dowiaduje „Kraj? wydane zostaną w 
porządku prawodawczym przepisy, Zapo- 
biegające dowolnemu przenoszeniu spraw 
do niewłaściwych okręgów i rewirów sądo- 
wych, za pomocą przepisywania fikcyjnych 
solidarnych poręczycieli. Nadużycie to prak- 
tykuje się u nas na szeroką skalę, ponie- 
waż kodeks Napoleona pozwala ręczyć bez 
wiadomości i zgody dłużników. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 20 lipca. Ogłoszono decyzyę 
rady państwa, ustanawiającą od węgła ka- 
miennego torfowego, drzewnego, koksu i 
torfu, sprowadzanych do portów cząrno- 
morskich i azowskich, opłatę celną po 3 kop. 
złotem od puda. | 

Petersburg, 20 lipca. Sprzedaż uliczna 
gazet „Ruskija Wiedomosti” i „Sowremien- 
nyja Tzwiestia,” na nowo została dozwolo- 
ną. Od 5 (17) b. m. otwarte zostały bes- 
sarabskie oddziały włościańskiego i szla- 
checkiego banków ziemskich. 

Ufa, 20 lipca. Dziś obchodzono pierwszy 
dzień uroczystości trzystoletniej rocznicy 
istnienia miasta Ufy. 

Londyn, 20 lipca. Rada ministrów przy- 
jęła dziś wniosek Gladstona co do na- 
tychmiastowego podania się gabinetu do 
dymisyi. ; 

Wiedeń, 20 lipca Kalnoky wyjeżdża ju- 
tro do Kissingen, dla widzenia się z księ- 
ciem Bismarkiem. 

Salcburg, 20 lipca. Cesarz Wilhelm wy- 
jechał stąd do Grasteinu. 

Peszt, 20 lipca. Dziś prezes gabinetu 
Tisza, wyjechał do Wiednia, jak utrzymu- 
ją, z zamiarem zażądania dymisyi. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Warszawa, 20 lipca. ‘Targna placu Witkowskie- 
go. Pszenica sm.i ord. ————, pstra i dobra —— 
—, biała ——660, wyborowa 675——; żyto 
wyborowa 450-466, średnie ——435,  wadli- 
WE --——; jęczmień 2 i 4-orzęd. 375—420, owies 380 
—375, gryka ———, rzepik letni——,zimowy —— 
—, rzepak raps zim. ————, groch polny ————, 
cukr. ————, fasola ———— za korzec; kasza ja- 
gluna ————, jęczmienna ——, grycz. gruba — 
— — m pud Dowieziono pszeuicy 600 koroy, 


żyta 650, jęczmieniaż—, owsa 160, grochu połnego 
93 korey. 


od dnia li do 


io ton a a w e 


a O ZE A AEON, 


Warszawa, 20 lipca. Okowita 780 z akcyzą po k. 
he Stosunek garnca do wiadra 100—3071. Hurt. 
skład za wiadro kop. 5038—814%, ra garn. 263 
265. Szynki za wiadro kop. 8269—827', ra garnioa 
kopiejek 267—269 (z dod. na wyschn. 2/4). 


ZAK EZ TWO TE TORZE DZWONIĆ JASPORZ LZS ZEE SSC WRA 


KELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z anta 20 Zdnia2l 


Gielda Warszawska. 
Żądano z kańcam giełdy. 
Za waksia krótkoterminowe 


YDP ZOO OOOO AGE 
c 


ua Nerlin za 100 mar. . . 50.70 50.75 
„ Londyn, 1 B. +. «| 10.3744] 10.28 
„ Paryż „100 fr. 41.— 41. — 
„ Wiedeń „ 100 1. . 31 90 82.35 
. Za paplery państwowa: 
Listy Likwid. Kr. Pol. duża . 92.75 92.85 
Kos. Poź. Wschodnia AE 99.50 99.50 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser I. 100.30 } 100.75 
ONE. »__ Ser. II do IV 100.80 | 100.75 
Listy Zant. M. Warsz. Ser 1 99.— 4,— 
" n n n AE 93,— 938, — 
" n n n i, 97.30 37.40 
1 37.— 07.10 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 95— | 95,— 
» » » » H 94 — 94 — 
nom n „n W 93.78 | 9375 
Gielda Berlińska. 
Banknoty roszjskie garaz. . 157 85 197.95 
r na doat. .|19775 | 197.75 
Weksie na Warszawą kr. . . 197.65 197.95 
s Potersburg kr. "1197.40 | 19750 
n p dł. 196 40 | 136.50 
M Londyn kr. 20.37 20.387 
n E di. 20,81 | 2031 
s Wiedeń kr. 16125 | 161.35 
Dyskonto prywatna a | Hh 
Giełda Londyńska. : 
Weknlo na Patarsburg . . 23/4, | 33s 


Dyskonto 243 


u zecatwnoć 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 20 lipca: 
w parafii. kałol, 1, a mianowicie: Bernard Fejge 

z Aung Wegner. 

W parafii ewang. — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 20 lipca: 

Katolicy: dzieci do lak IB-tu zmarło 135, w tej 
liczbie ohłopców 10, dziewcząt 3; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiat—, a nusnowicie: 
Ewangelicy: dieci du jas 15-1u zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, łziowcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, + mianowicie: 
Paweł Stefański, lat 50, Luiza Minter lat 73. 
Starozakonni: dzieci do lat 16-tu zmarło 1, w iej 
liczbie chłopców—, dziewcząt 1; dorosłych —, w taj 
iczbie mężczyzu— kobiet-—, a mianowicie: 


amesa k APORT CE BEA W E a WE i R EO E on ai aw EE 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Manuteufel. Spilkər z Rygi, Sehu- 
bert z Chemnitz, Frey z Waldkirch, Jasuopolski z 
Moskwy. 

Hotel Victoria. Grünstein z Mikołojowa, 
Martofem z Radomia, Achneczarow z Tyflisu, Gan- 
dza z Astrachania, Bogoñski z żoną z Kalisza, Sie- 
gilewski z Poznania. 


a a AE IO WO EO TE ERZE RDYZEA a 


.— 


— 


Nr. 29 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł z 
druku i zawiera: Treść N. 29. Niesmaki 
obyczajowe, I.— Gawędy warsztatowe, przez 
Igzę. — Wiadomości krajowe i zagranicz- 
ne: Po naszemu. — Szkoła krawiectwa w 
Odesie.— Jubileusz „Skały.”— Powierzenie 
robót.—Nowa posada.—Dla powoźników. — 
Szczególny zarzut. — Klasa rysunkowa. — 
Opieszałość. — Niepunktualność.— Jedno z 
pism.— Orkiestra. — Pierwszy wystrzał i... 
spudłowanie.—Pytania i odpowiedzi: O far- 
bowaniu drzewa, przez J. Wendę. — Listy 
do czytelników. — Logogryf do nagrody.— 
Ogłoszenia. — W odcinku: „Jak się Fra- 
nek upił,” opowiedział Henryk Nagiel. 

Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołącza się dła wszystkich prenu- 
meratorów 2-gi arkusz bezpłatnego dodat- 
ku p. t. „Fizyka,” przez J. Łubieńskiego, 
inżyniera, 


euam mae oai owak 


PAG a, A 


RUCH CYGODNIOW X 
NTA. TUTEJSZEJ STACZI FOWAAROWIEJ 


17 lipen 1888 r. 


Przybyło: Odesz ło. 


z komun. » Cesar- z Zagra- w koman, do Cesar- za Gra- 


B. Materyały i wyroby krajowaj stwa nioy krajowej stwa nieg 
pudów kgr. pudów kgr. 

Í Bawelna =- 0-16 STA — 86750 687 = e 
Wełna -  - > - 0% * -  - 719 3500 16000 = ES 
' Odpadki bawełniane i wełniano - - - 6236 — 47590 178 — 10000 
' Przędza hawełniana - = - - - 1218 235 10600 1163 1220 ja 
i Przędza wełniana - -< 2 2-022- - - 1314 446 18590 dż = 
: Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - - 1428 1318 5009 4508 36620 — 
. Przetwory chemiczne i farby - = - =- 8618 1213 — 498 = = 
Papier - à =  - >  - o - 1210 — — 8107 — — 
, „elnzo surowe - - - - - - — — 80560 687 Em sm 
"Żelazo kute, odlewy i te p. - 3, =- =- 3012 — = 500 pa EA 
i Węgle kamienne i koks -  - korey - 34238 — 230060 — a = 
„Drzewo opałowe - - = - - - 7613 =- — — — == 
ER budowlana -. - - - - 14130 7980 — — SS EA 
Wapno i eement - = > © * - 12315 -= 11500 — 2 = 
‘Gips ADNE - 610 — pa — = = 
, Cegła - z - - - a - S 3079 — 40000 614 = z 
Asfalt, smola i tektura smołowcowa -~ - 610 — 160060 407 == = 
„Szmaty i maga drzowna - - - -  "13IB — — 66 = = 
i Skóry á - - - - - - - 916 13 — — — 100 
Konopie - - - - - - - - 131 m = — a OR 
Torf - - $ - - - « - — — wam ża = 
Szyny  - - - -  . ` . — — — — = RE 
Kości surowe - =- = 7% * - — — — — a a 
, Wyroby szklanne - - - - -= - 712 — — 280 pe" SĄ 
: Wyroby drewniane aa Taro EO p - 910 — — 875 z „e 
| Nawóz atuczny - = - = Ę £ -a -— — -a — — 
Kwiat słodowy - = - | - - = — - M a eż 
j Otrgby - $ ʻ š - - - - == m == az NA aż 
Kamienio ao. or e o 0» - — mm am = ż= = 


4 | - DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 160 


u-_0.6 .Ł_O_Ś$.2.E.N.1I A 


Skład sukna i kortów aan Usbsąa Droga zelazna 


M. Dobrzyński at ov Ursa oaket) WARSZAWSKO-TERESPOLSKA 


KSIEGARNIA 
C. Richtera 


z dniem 1 (13) lipca 

1886 r, przeniesiona 

do domu W Hielle- 
"go i Dittricha, ulica 
Południowa Nr. 447. - 


murenzerBypuik B% rop. Jloxsu a mat ZE A ; í 
| ku będą.|75 705 N. 1384-4, oÓkmBasersniniejszem zawiadamia, że dnia 15 (21) lipca r. b. w relacy. 
Z aa. e 21 Joxa AR aa A ach stacyj Homel i Rzeczyca dróg żelaznych  poleskich ze 
miejską Nr. 232, dom C. H. Ber- zonk Buada TA noge N |Stacyami Warszawą— Pragą loco i transyto, Warszawą maga. 
lińskiego. 846—3—1 |1437, 6Yxerb Hpo XARATCA ABURNMOE zynami składowemi tranzyto, p Aleksandrowem, Granicą i 
HMYTECTBO, npunagxexamee l'yera-|Sosnowicami via Zabinka— Brześć, wprowadzone zostają tary- 
By Pemycy, 3AkMIOTAMMEECA BS Me-|fy specyalne na przewóz wagonowych transportów produktów 


Ś CL _$ (0emm m mBejinońi uaninab x ONBEER-|z]5z i 347-—1—1 
$ Opuściła prasę broszura ji A A a żowych 


| $ pod tytulem $ TBOpemje upeTrea3ik GHpMH JMAHY- 


; $ A J) © lex A Opuxrekxep>. 
$ Qunek, onbaxy M caMOE mpoxa- 
$ T $ B2CMOe HMyMECTBO MOHO DA3CHO- 


: : TDHBATE y Cy4e0Haro upueraBa BE 
$ pod względem sanitarnym $ XeHb Ipoqamu na Mberk onoił. | 
i technicznym $ T. Joxss, Joxa 23 naa 1886 F tj 


GODNE UWAGI!!! | 
| - A. Fuchs 1 Kniehowiecki BE A A URO A y 


i 
? i jest do nabycia w zodskcyi © |44410141040-0-003 B | 8 
za a eiga i we 4 | Mam honor zawiadomić Sza. Y M5 10 szłuk l 10 kop. 
wszystkich księgar. miejscow. ; ; ; 
Ee PR 0-40 M nowną Publiczność miasta Ło A J B 


dzi i okolicy, że l N 
nieporównanej dobroci, poleca fabryka tabaczna ( 


$ HANDEL WIN KATASKICH i o 
A. N. SZAPOSZNIKOWA i 
) 


$++4+2-000—00 2-4) 


E 


Nauczyciel-inspektor IE 


szkoły Meksandryjskiej 4-klasowej 
miejskiej w Tomaszowie 


podaje do wiadomości szanownych rodzi- 
ców i opiekunów uczącej się młodzieży, 
że zapis uczniów i egzamina wstępne do 
wspomnionej szkoły rozpoczną się dnia 
7 (19) sierpnia i trwać będą do dnia 12 
(24) sierpnia r. b. 

W szkole tomaszowskiej. wykładane są 
następujące przedmioty: 1) nauka ' religii 
2) język rosyjski, 3) arytraetyka, 4) ge- 
ometrya, 6) historya rosyjs. i historya po- 
wszechna, 6) geografia rosyjs. i powszech- 
na, 7) fizyka, 8) nauki przyrodnicze, 9) 
jezyk niemiecki, 10) język polski, 11) r 
sunki, 12) kaligrafia, 18) nauka śpiewu i 
14) gimnastyka. 

Kończący całkowity kurs. nauk: otrz 
mują ateśtat dojrzałości, który im daje 
prerogatywy i prawa na równi z kończący- 
mi progimnazya klasyczne i realne. 

Mlejsca wolne są we wszystkich 4-ch kl 
sach. Dla przyjęcia ucznia do szkoły, r 
dzice lub opiekunowie winni podać proś 
bę na ręce nauczyciela-inspektora, „doł a 
czając do takowej: świadectwo urodzenia, | = ; 817—8—2 
swiadectwo szczepionej ospy ochronnej i świa- E onanan an de ae E E 
dectwa do jakiego stanu rodzice należą. 0 —0—00-400—%%378) . 


Odpowiednie stancye dla ulokowania Ę ; 
aóżniów wskaże Aeneae elas Dako. i $ $ ; Zaginęła nachkarta 
_845—8—1 $ ; od złożonego u Policmajstra miasta 
M j 


PRACOWNIA aj $ Łodzi paszportu, wydanego z gminy 


$ 
S U K | E N D A M S K I C H $ do wydzierżawienia pod Płockiem na $ Iwanowice na imię Kacpra Kowal- 


$ przystępnych warunkach, piwowa- $ skiego. Zmnalazca raczy ją zwrócić 
Mronisławy T. 


rowi porządnemu, fachowemu, po- Y jw redakcyi niniejszego pisma. 
mieszcząca się przy ulicy Kamien- 


siąadającemu Świadectwa i kilka ty- 
sięcy rubli majątku. Zbyt piwa za- 
A e" pewniony. Opał, jęczmień i chmiel 
nej w domu, g zie dawniej poczta, $ czeski tanio na miejscu. Wiadomość 
z dniem 13 lipca r. b. została prze-| | u właściciela A. Blumberga w Płocku. 
niesioną do domu W-do Ludwika $ | 827—6—2 , 
Mayera Nr. 54, na 2 piętro w oficy- 
nie prawej przy rogu ulic Piotrkow- 
skiej i pasażu. 


0-00 20-00-0--0-00—-fę 
Bronisława Bilek. 


825—1-——1 


(Gu EJE JERE 3-€ 3€ 3-6 3-0 3-€ 3 


pożarom Ea 


Tłómaczenia do weksii 
są do nabycia w kantorze 


„drukarni „Dziennika 
Łódzkiego*, 


skiej N. 269, naprzeciwko M, 
Silbersteina. 
Z uszanowaniem 


| 
| 
z) S. Merkel. 


210-10-10 -2--9--©- 


| 4 przeniesióny został z domu 
W PETERSBURGU. - Q 


braci Schröter do domu Jos- 
' $ kowieza, przy ulicy Piotrkow- 
Nabywać można we wszystkich składach tabacz- h 
nych w Warszawie i na prowincyi. 5 4 


b aa an an g 


Caan 


łaskawą uwagę na firmę. dj 
| * 719—5—5 


z*"SZCZEPIENIE OSPY %u 


| ——— ~ jochronnej: wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprzed- 
$| Restauracya Richtera, [ich codziennie od 2—3 po południu. 

Zachodnia N. 36, dom Milkera. Cena szczepienia rs. 3. 

Niniejszem mam honor zawiado- We Sr ody I niedziele dla mniej zamożnych rs. 1 k. 50 


mią Szanowną Publiczność, że od 

ADP t.j. od dnia 20 b. m. ku. T - Dr. J. WEISLOCKA 
chnię moją powierzyłem Warszaw- 404—0—0Q no dom SS. Schei ; 
skiemu kucharzowi N. Fuchs'owi, któ- ; - D SN > BEŻ 

ry dotychczas prowadził już nie- 
mieckie, węgierskie i francuskie ku- 


chnie. Na Śniadania codziennie od PEGOGG0G000G60-05 


Kancelarya komisarza sądowego 
Mieszkanie i kantor 


B 
| Izdebskiego 10 rano Gulasch. Obiady od 12 do NJ 3 : l e | 
przeniosłem na'1 piętro. w domu] TES 3 posilne i smaczne, jak niemniej i WYŻEJ Zatwierdzone Towarzystwa Akeyjye 
kóba S. Gold [przeniesioną została do domu Bro-|fozmaite potrawy z karty. Piwo ba- l | 
pana Jakóba S. Goldman naprze-|P € Stala de ME: K r : 
ciwko filii Banku Państwa, . |nowskiego przy ulicy WKamłen-=jwarskie i marcowe z browaruGehliga i LITET ! ika 
l "A. nej (Finsterstrasse) N.1427. 819-3 | Gustaw Richter. A : 
830—3—8 ` M. Ferster. | | 831—3—2 Ô Ja LVL; IW | 
GIELDA WARSZAWSKA |d. 20 lipca. m zaszczyt zawiadomić $zanowną Publiczność, iż powierzyło 
, ię Jeneralną Reprezentacyę i wyłączną sprzedaż swych ole- 
Fi Dys- W ciągu giełdy WEN | Jow mineralnych na Królestwo Polskie domowi 
EAEE E 4 u i 
Werke 3 kj Pate dądano | chciano płac. i 8 
"Berlin | (169/3) | dł. ter. | 2 d | 100 mr. 8 5080 4 50.671, R A | 
"0, .„ (169—) | kr.ter.| 3d | 100 mr. 3 50.70 80,55 J50 674, 65 60 $ 
[nne niem. miasta bank. | dł. ter.| 2 d 100 mr. | 3 —,— a pa | . $ 
i M NIE | kr.ter. | 3d 100 rar. 3 — = er 50 50 ; ' 5 
Leondya . . « « « » 2 e e I A A = — — Szanownych naszych klientów upraszam o łaskawe udziele- 0 
pagż todo” |labt lica door. BL b = | = nie swych zamówień tejże firmie w Warszawie, p 
ud 1... | kr.ter. |10d. | 100 Fr. 8 | 41— — 41 921, 9 Moskwa, w czerwcu 1886 roku. | 
Wiedeń » - « « « «. | 8 ter.| 8 d. | 100 for. r E EZ — ~ Zarząd Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa Akcyjnego. 
+.» + (186%) | kr.ter. | 8 d 100 for. 4 81.90 81.70 — Ss z ka 
Pelorsburg, > + . + | dł ter| 8:0. | 100 rs. a> > m Q . M. Szybajew i 8:2 | 
' | ag IDo elnions, w ciągu gieldy IZ) iol w ci iełd R e , SECRODEE 
Papiery państw. | £ E Pane a T Akeye. BE ih SDE ,, Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor po- 
- (za 100 re). a] gd. | chc.pł. | (za 100 rs.). zka ` | żądano Iche.pł lecić wszelkiego rodzaju Smary mineralne wyrobu to- 
Kr. Pols. daż 5 92.60) 92.75! gago, 076 D. Ż. War- W. 1002 i Sa R CB k 
i ikw. Kr. . daże Í . A . Byd. r. De a KK 
CH x a malej R 92.45 92.80] 92.30, 7 ARIE: iżw RE PAGE 
Ras. Poź, Ws. I em. e r. > e = 99.—| a n Tores. m r e Ee) PE RA ; 
z r. zadac SEE jane r, pz REA NECIE 
owo ll, 100r] 6 ——| 20.50, 99—| „ o. Fabr-Łódzkiej| 5 Bo EE 
n n p Uh 10r i ~=] D975, 9925 , p” Nadwiślańsk. |) EM JET OEM L 
Ros. Poż. Pr.zr. 1364 lom. ~ — m) eam anku Handlowero : A E 
ym n» 1866l1em.| 6 CG. WEG NIGGE i xd Warszawie 2601. | sad Rej -| CORAS . QEYTS E 
Bilety Ban. Pań. Ros. Iam.| 5 1em] mm) ——| a War. Ban. Dys. 250r. Zie 0 A i 
m.» n » „| 5 mmj ==) —.—| a Ban. H. wodzi 260r. EE REM MZWE 
n n » nMn] 8 ==] o] m*—=| „ War.Tow.Ub.odognia 
n »v» o» n b paw Mia | ies z wpł. re. 125 350r. zięć OKE NAREJE 
Listy Zastawne o oś 5 wee] R] e a Mae OR Basaj az] LE 
z.r. 18695. Ilit.A. aa || Wagi em Cakr. Dobrzel 500r.|| £ dea S ta 0 A 
nono» o» w EB] 6 | 1006030) 1100,80 10030, „ „ Józefów 260r.| 5 s 03 os 12FRGŚ %7 OAZY 
bow mn y Y MRL 5 a m} =] a y Czersk . %0r.|| 8 AR ——| ae > A CAN: 
„o n n Ber UlitŁA.| 5 sip e e a Hermanów250 r. 3 = =] m ; 
» » on n RAE > ZĘ ZI ——| non ao E Ta E m i | DRUKARNIA 
0 zum TIA SR onw r.j| = OE „aaa toz, ; S s | 
e AM Born. 4. > i0 al e T w |, Częstocice 350r. A E ESEE RA AS PREANEĄ 
it B.| ð 16100, 80; „rw. E Stali 1000r.|| È RAS CZA Ra 5 
oss a mba | mllf==l——| Tow lige, ail | — X DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO |* 
s s ow W GI > musz SSPG: dłkoce ga a aka D S RER PE TEE p POTEA S E a sm oz g6 
it. B. ||| —— ——| „Tow. Zakł, Metal. B|] £ an y 215 W 
A A A " mała 8 M SS: m] 8 Hentke w War. 1000 c. Ñ — mies au T, « ulica Piotrka ADI f Nr 205 
n w.» Borya YA > z 98 60 55 PE a ~ o IA ENE 4 wska, Hotel Hamburski i s 
; małe —— AD; starachowiekich100 r. Z RODE 
Listy zast,m. Warsz. Ser. 1| 5 —m| 88—| 98%! Tow. War. Fab. Mach, Przyjmuje do roboty : 
Kana waza 5 ——| 98—| 97.26! ” Narz. RoLiOdL 100r. CE RZE MM = Dzieł | sa acz „BE 
non no» w > mm Sad HA „ Wars. T. Kop. węgla i | Dzie a, broszury Ww polskim, rosyjskim i ; 
ii ach — $ Zakł. Hatniezych250w, |. RES LISZKI, JRE OPEC . . AN 
ej, Obligi m. Warssdwy, 5 Z] 9476 9425| „Tow. Zakt. Prz. Baw.|) i niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- £ 
mafe —.—| 94.20: 93.80 TE. w Zawierciu 360 r. RR DY PADRE WT są ja + pe : s 3 
Listy zast. m. Łodzi n Il oof =. 95,- 94,50! „Tow. Kaz. i Łaźni 100r] ma 538 T > rachunki, bilety wizytowe, adr esy AA 
E 1 - . — s Ń SH, 
> n „hon 5 ——/ 94—, 93.50) „Garb: Temier i Szwadeę CERZE RZSIR It 3. tóre wyk 3 
H z ma u” pa 5 ——| 98.70) 93.25 » F. O. Konstanoya 600] | s np Rak A sa y ak elegancko i pog 
„ Kalisza. p | eee na E e sł ; r ; 
sty ZAB Lublina 5 93 75 86 99.—; 98.50 Wartość kuponn z potr. 5% List. likwid. i 82:7 i ) p ys Bye i 
Listy zast. A KW eKr Z] B ze) ZER, RAB List. WE a a Poż. prom. I rm. 94 i IEI EN EI 
PRE 5 ż C=: REGA Si $ m.YYBISZ .41 i f A. 1 .4 AŻ X > 
aa móbe |e |. --| Zo] m] 7 m bodi | dona | © w eade g 
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Wydawca Stefan Bossuiih. — Redaktor Zdzisław Kulakowski SERRA NZRB ŻĘ SAD 
— : e Joszoxemo IieHBypow. Bapruana;8 Iwas isee o 5A am 
HEER. id . y 
= 5 Xx 1886 r, W drukarni „Dziennika Lódzkiego,“ 


